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I  G A Z E T A
1 M L E C Z A R S K A

3 H O D O W L A N A

P r e n u m e ra ta
K warta ln ie  zł.  5 .— 

z przesyłką.

O g ło s z en ia
Cała strona zł. 120. 

C zęśc i  s trony 
w  o d p o w ie d n im  

stosunku 
P rób n e :  s łow o  10 gr. 
Min im alnie  zł.  2 —
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WYCHODZI DWA RAZY W MIESIĄCU,

POD REDAKCJĄ Z Y G M U N T A  I H N A T O W I C Z A .

Z  okazji /. O gól idi-polskich ocen ma- 
sła i oilbędziedsię ir sobotę dnia 2'j
w rześnia 1926 r. o f/Ofls. 9 rano 'rt bud/m 
ku P a ń stw ow ej Szkoli/ M leczarsk ie j w 
R Z E S Z O W IE

I. O G Ó L N O -P O L 8 K I Z JA 7A )
P R  A  GO W N 1 K Ó  W  M L E C Z A  R S  K I  C R

z następującym  porządnie),, obra d :

I )  Z aga jen ie i tri/bór pńz-ewodniozącc- 
go Z ja zd u ;

2J'»Sprawazdanic K om isji sędzinie, do­
tyczą ce wyniku pierw szych  of/ólno-pol- 
skich  oden masła i s e r ó w jf .*.

3 ) W gkład  p. D gr. L u m iersk iego  p. t. 
„N ajnow sze] prąd// w m leesftrst u ie“ ;

*Ą) W  gkład  p. prof. Ze-m ralskiego p. t. 
,,H ig jen a  m leczarńV ‘ ;

5 )  Wykłuta p. re f. G óreck iego  p. r, v O 
barwieni u m u sła“ ;

6 )  W n iosk i i in terp ela cje  U czestn ików  
Zjazdu.

Zja-zd rozpoczn ie się Mtłzą Siim odpra- 
kjfrioną o gods. 8-niej rano w kościele para­
fia lnym  w H tarom ieściu (o b o k  P a ń stw o ­
w ej H-zkoły M lm za rsk ic j).

W  czas-u ZjazdiM, zw iedzą ygkizeslm ey  
technićsne urządzenia M leczarn i S zk o ln ej  
w R źęszow ie.

K ra jo w y  P a tron a t  
Spółdzieln i R oln iczych  

w e L w ow ie

L. I  watW ki.

Kurs dla rachmistrzów spółdzielni mleczarskich,
W  dniu 25 —  30 października r. b. 

Z w iązek  Rewizyjni/ P olsk ich  Spółdzielni 
R olniczych  urządza w W arszaw ie ty g o ­
dniowy/ kurs rachunkow ości m leczarskiej 
dla- nich ni isfrzó Wj za 1 rud ni onych  w  sp ół­
dzielniach m leczarskich. O prócz rachm i­
strzów- w kurs i mogą brać udział cz łon ko­
w ie Z arząaow  i R ad  nadzorczn/ch.

Na kursie będą w ykładane:

1 ) proruidzenie ■rachunkowości techni­
czn ej i handlow ej,
I , ‘2 )  sporządzanie spraw ozdań nńesię^z- 

nj/cłi i bhnisów roeznt/chg-

• r3 )  zasady organ izacyjne i gospodarka  
w spółdzieln iach  m leczarskich.

Zgłoszeń ia  pisom ne na kurs należy nad­
syłać do dnia 15*‘-październiku r. b. do 
Zw iącku R ew izy jn ego  P olsk ich  S półdziel­
ni RohiicZi/ch w W arszaim e, ul. Kopernika.

■30:
N auka na kursie będzie bezpłatna. 8łu- 

ch a cz^ p o) ;osą tj/lko koszt cli itkó-w, p o trze­
bni/cli na kursie, na- co będą w płacać w p i­
sow e 5  zł. K o śz ty  utrzym ania i nocleg&iM  
ponoszą słuchacze. N ocleg i n ajlep iej zape 
■urniaĄ'sobie- u znajom ych  lub kram i ych w 
l! arsssawic. Dla nieposiadając-ych 1 Cc-
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wni/ch Zw iązek Rewizyjni/ zapew ni w 
W  ar., za wie ■nocleg w  'gospodzie po cenach  
um iarkow anych. U7 zgłoszeniu na kura na­
leży podać, czy  n ocleg  w gospodzie zam ó­
wić.

Na kurs należy p rzy jech a ć dn. 25 pa,żr

dziennika na godz. 9 rano do Zw iązku R e ­
w izyjnego K andydaci na kurs winni 
p rzy  wieść dee sobąr-zaświaaćzenia Zarządu. 
Spółdzielni, że są w ysłani prs$*\spółdziel­
nie.

Uczniowie mleczarscy.
D o S tacji D ośw iad cza łn ej W ie lk o p o l­

sk iej Iz b y  R o ln icze j zgłasza s ięg ią g le  -m e­
nu kandydatów, w  m leczarzy, k tó rzyb y  
chcieli przed  ukorlczeniem szkoły  m leczar­
sk iej p rzejść  dłuższą p ra k tyk ę  w tu tejszych  
•parow-ych ntlchsarniaeli. W ielkopolska  I z ­
ba R oln icza  zwracaM w drogą kom unikatu  
do m h cza rń  spółdzielczych  i pryw atnych* 
aby w  razie poszukiw ania ucznia do }>raty 
a- m leczarni zw raca ły  za pytania do Działu  
M leczarsk iego  S tacji D ośw iad cza !n ejW iel-

kopolsk ic j Izb y  R oln icze j lĘj.Poznaniu ul. 
D ąbrow skiego  17, podając warunki p rzy ­
jęcia  uczniów .

S tacja  D ośw iadczalna W ielk op o lsk ie j  
I z b y  R o ln icze j będzie mogła, w ten sposób  
z jed n ej s t io n y  u ła tw ić poszu kh cęn ia  ąfggjj 
niów Za w ohiem i m iejscam i w mleękar- 
niucn, z d ru giej zaś stroni/ ułatw ić■ m le­
czarniom  znalezienie' odpow iednich  sił po-  
m ocniozych

Pierwsze ogólnopolskie oceny masła i serów.
W  dniu 10 grudnia 1925 roku odbył się 

■\v Krakowie zjazd delegatów wszystkich 
związków rewizyjnych spółdzielni rolni­
czych Rzeczypospolitej Polskiej, mleczar­
skich Związków handlówvili, towarzystw 
rolniczych i osóh pracujących naukowo na 
polu mleczarstwa i hodowdi bydła mleczne­
go w’ obecności delegata M.inislerstwa Rol­
nictwa! i Dóbr, Państwowych w sprawne 
wprowadzenia w Polsce stałych ocen i wy­
staw masła i wrów.

a Pchwalono jednogłośnie urządzanie o- 
cen masła i serów dwa razy do roku (na 
wiosnę i w jesioni) w różnych ośrodkach 
mleozaiskich Polski.

W  myśl uchwał tego zjazdu Krajowcy 
Patronat Spółdzielni Rolniczych we Lwo- 
Avie urządza w porozumieniu z wszystkimi 
interesowanymi zwdązkami i instytucjami 
we wrześni u b. r. w  Państwowej Szkole 
Mleczarskiej av Rzeszowie Pierwuze ogól- 
no-pulskie Oćeny masta i serów .

Zadaniem ocen będzie zbadać prz\ po­
mocy metod ścisłych nadesłane masło pod 
względem zaAvartości tłuszczu, ay ody, ciał

białkoAATatych, soli kuchennej, dodania bar- 
aati lkóAA', załamania ŚAviatła i t. p., a nastę­
pnie pod względem sm aku , zapachu, wyro- 
bienia, a\-a gniecenia, s tru k tu ry , solenia, ze- 
AATiętrznego AAĄ glądu, - i rwałości i opako- 
AA’ania.

Sery badane będą przy pomocy iioa\-- 
szych metod naukoAA'ych pod Avzgiędem za­
wartości wody, tłuszczu w suchej masie, 
sbli kuchennej i ew entualnie także innych  
danych.

Fachowcy- badać będą sery jiod AArzglę- 
dem smaku, zapachu, cech charakterystyk 
cznych, oczkowatości, miąższu, dojrzewa­
nia, zabarw ienia, solenia, kształtu, skórki 
i opakoAY-ania.

Dążeniem ocen będzie w ykazać Arady 
masła i serÓA\r i podać środki zaradcze.

Oceny masła i serÓAW dokonane będą 
przez faehoAYyeh techników" mleczarskich, 
kupców, instruktorów mleczarstwu! i 
przedstaA\’icieli związkÓAA" mleczarskich w 
obecności delegata MinisterstAva Rolnic- 
tA\ a i Dóbr Państ wowych.

Pochodzenie masła nie będzie znane sę-
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dzioni aż do ukończenia ocen. Każda prób­
ka będzie badana przez dwa niezależne od 
siebie grona sęuziów, poczem rezultat o- 
stateczny"bbliczy się na podstawie prze­
ciętnej.

W  razie znacznej różmcy zdań obie ko­
misje oceniają wspólnie, a na wypadek ró­
wności' głosów rozstrzygać będzie prze- 
wodniczącjisń#

Próbki masła i serów zaliczone mogą 
lne do 5 klas pod względem jakości a mia­
nowicie :

Klasa I wyborowe,,
„ I I  bardzo dobre,
„ III dobre,
„ , wadliwe,

V  złe.
Z a próbki zaliczone do dwóch pieiw- 

szych klas (wyborowe i bardzo dobre), 
przyznane będą na.grody honorowe .Miuj-j 
sterstwa RolnictAva i Dóbr PaństAYOAWA eh.

Masło do ocen ma pochodzić z normal­
nej produkcji bez specjalnych przygoto- 
Avań i dlatego mleczarnie, które zechcą

wziąć udział w ocenach, muszą najpóźn iej 
>W pnzeoiąyu-SĄ yod ein  po otrzym aniu we­
zwania w ysłać manio na óęe-ny.

W ysyłać należy c1avlc próbki ma-sla i se- 
i w  (każda po L kg.), a mianoAvicie: pier­
wszą próbkę  bezzAvłocznie na pieiwsze we­
zwanie Kraj. Paitronatu, a druyą p iób k ę  
na drugie wezwanie Kraj. Patronatu, klu- 
re nastąpi po upływie około 10 dni od dnia 
pierwszego wezAwania przed samem oce­
nami.

Mleczarnie tak spółdzielcze, jakoteż  
p ryw a ta ep iitów  z e c h c ą  Avziąć udział w oce­
n a c h , mają zgłaszać się za pośi ednictAcem 
swoich zA\'iązkÓAA', zaś m le c z a r n ie  n ie  nale­
żące do żadnego z w ią z k u , AA'prost do Kra- 
joAA’e g o  Patronatu Spółdzielni K oln ie  zycli 
we .Lwowie ul..Mickiewicza L. £>.;/,

Zgłoszenia na ocen y  przyjm ow ane były  
do dni<i 5 w rześnia b. r.

Mleczarniom, które zgłoszą gotowość 
przysłania próbek masła lub serów na oce­
ny wyśle się opakowanie i pouczenie o wy- 
syłce masła i serem.

Chłodzenie śmietanki.
^Najpoważniejszy rynek zagraniczny 

dla masła1.'polskiego, którym jest Anglja, 
tak ocenia transporty, wysyłane przez 
Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jaj- 
czarskieh aat WąrszaAVTie:

Struktura nikła i nieti-Avała. Masło chu 
de Zapa< h słaby.

Taka ujemna opinja odbija się dotkli 
wie na cenach, płaconych przez rynek am 
gielski zą. masło polskie. W  cłrwili, gdy 
najlepszy gatunek masła, za jakie na ryn­
ku angielskim uchodzi nntsło noACozelandz- 
kie, zyskuje cenę 172 szylingi za 750 kg., 
co wynosi zł. 7,53 za 1 kg., to masło polskie 
uzyskuje 131 szylingi za 50 kg., i. j. zł. 5.80 
za 1 kg., po odtrąceniu zaś kosztów prze- 
a v o z u , których wysokość: yależy od wielko­
ści transportu, uzyskuje się loco Warsza- 
Ava zł. 5.10.

Natręt estońskie masło, jrko produkt 
młodego mleczarst AATa, bo roztrijającego 
się racjonalnie na hoaa oczesnych Avar u ti­

kach zaledwie od kilku la i, uzyskuje wyż­
szą cenę bo Kil sza lingi za 50 kg.

Z pomien ionej ujemnej oceny masła 
naszego na rynku angielskim wyni ka, że 
u i s k i e  c e n v, j a k i e m 1 e o z a r n i e 
n a s z e  u z y s k u  j  ą z a s av o j e m a- 
8 ł o , n i e  s ą  w y n i k i Cmi n i e u d o l -  
n e g o s p i. e n i ę ż a n i a t e g o ż  i a\ a- 
d 1 i av e j o r g a n i z a c j i c.e n t r a 1 i 
h a n d 1 o aa e j, l e c z  s p o av o d oav a n e 
s ą av y ł ą c z n i e p r z>e z 1 i c h y g a t u- 
n e k j) o 1 s k i e g o m a s ł a.

Ponieważ wadliwa struktura masła 
wpływa decydująco na cenę, przeto musi­
my się zastanowić nad jej istotą i znacze­
niem.

Strukturę, masła poznaje się przez po­
derwanie (nie odkrajan.it>) katrałka masła 
od całej bryły. Jeżeli przełom jest chropo­
waty, pozAAmlająoy stwierdzić budoAATę gru- 
zełkoAva.tą, ziarnistą, rnótyimy, że masło 
ma strukturę, dobrą. Jeżeli zaś masło nie
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daje się ()jiler\vać, leęz c ie n ie  się jak guma 
i przełom jest haczykowaty, mówimy* że 
masło ma złą strukturę.

Dobrą strukturę. masła uzyskuje się 
przez raptow ne ochłodzenie śm ietanki.-z  
chnrilą, gd y opuszczą  iriroirkc Tłuszcz mle­
ka ma I< właściwość, że trudniej zmienia 
temperaturę, jak płyu (osocze mleka), w 
którym jest za wieszomsto znaczy, że jeżeli 
mleko schłodzimy z '30° do 12° to 
tłuszcz a\ tym udeku będzie posiadał 
temperaturę wyższą, od .1.2° C. (około 20's 
(1) i dop ero po upływie jiCAAiiego czasu 
dojdzie do temperatury;.?;!*!-0 C.

AA^ystarczy zaś, by tłuszcz mleka prze­
bywał w temperaturze 20" G. przez krótki 
okres czasu, aby uzyskał na trwaup niepo­
żądaną miękkość i wówczas masło wypa­
d n i e  w postaci miękkich gruzełków.

Gruzełki te przy wygniataniu masła 
rozmażą się na wygniataczu, dając masło 
maziste, póhjawiione struktury.

Brak struktury pociąga za sobą cały 
s/creg w ad:

.1) Masło natowe, bez połysku;
•2-> .Brak zapachu. Stwierdzono, że za­

pach masła pochodzi od olejków eterycz­
nych, które, w chwili' wypadania masła w 
nmsielnicy, są rozmieszczone na powierzch 
ni poszczególnych ziarenek. Jeżeli masło 
zachowa budowę ziarnistą, będzie ono po­
siadać drobniutkie włoskowąte kanaliki, 
przez które ulatniają się olejki eteryczne, 
dając zapach maiśła. Kozgnieceuie n-a w y- 
gniataczu poszczególnych ziarenek masła 
niszczy kanaliki, a co zatem idzie i zapach 
masła.

3) Nieprzyjemny sinak. Jes to Spowo­
dowane dużą zawartością maślanki, która 
nie daje się usunąć z masła, jeżeli ziarenka 
jego są miękkie, ppzbaw lone elastyczności 
i rozmazują; się na Acygniataczu.

1) .Nie.trwałość • masła. Maślanka za­
wiera dużo sernika, Avydzielonego av czasie 
zmaślania śmietan w Sernik zaś bardzo ła- 
Iavo ulega gniciu pod wpłyAC-em bakterji 
gnilnych. Stąd jiispem jest, że masło mazi­
ste, zaAcierająoe Ariele maślanki, nie może 
liyć ti-AAałe. '

Aby uniknąć jmmienionycli wad i avy- 
produkoAi ać masło, jmsiadająee debrą 
Grukturę, należy śmietankę bezpośrednio

po opuszczeniu wirÓAcki gwa.łtoAvme schło­
dzić. Da się to uskutecznić tylko pr&y u- 
‘ż y c iu  ch łod n ika  i lodu. Nie można zastąpić; 
chłodnika przez ochładzanie śmietanki a\t 
chłodnikach cementowych, naAcet z uży­
ciem lodu, ani też jerzy junnocy lmszek' z 
lodem, wkładali \ ch do śmietanki, gdyż ay 
tym Avyjiadku śmietana chłodzi; się zbyli 
długo i tłuszcz mleka jest wystaA\iony na 
działanie szkodliA\ej temjieratury, nadają­
cej mu miękkość.

Przy powolnym chłodzeniu śmietanki 
zachodzi również obawa rozwinięcia się av 
niej szkodliAAych bakterji, psujących smak 
masła.

Niejednokrotnie mleczarnie nasze nie 
kupuję chłodu'ka przez źle zrozumianą o- 
szczędność, tymczasem prosty rachunek 
Acykazuje, że chłodnik .się opłaca.

AAyobraźmy sobie, że mleczarnia prm 
dukuje dwa tysiące kilogramów masła mie­
sięcznie, i, że masło to z poAYodu złego 
chłodzenia śmietanki idzie na drugi gatu­
nek. TonieA\aż cena drugiego gatunku jest 
o ł zł. niższa od ceny pierwszego gatunku, 
przeto mleczarnia ponosi m iesi® m ie  stra­
tę zł. 2.000.

Tymczasem kupienie chłodnika za zł. 200 
pozwoliłoby uniknąć tej straty. ,

Gliłodzenu na chłodniku przy pomocy 
wody, htłż użycia lodu jest również niewy­
starczające, gdyż a\ ty-m wyjiadku nie mo­
żna schłodzić śmietanki poniżej 10° (\ —  
12° C., zależnie, od temperatury wody.

Jedynie, racjonalnym sposobem postę­
powania jest- chłodmni&śińieignfrt- do 6 —  
8°, co możliwe jest tylko prz^użyciu  lodu. 
AVÓAvc-zas, jeżel będziem ^ kAA-hsić 'śmieta­
nę w temperaturze niezbyt A\7'ysokiej (12 —  
14° C) i zmaślać ją ay odpowiedniej tempe­
raturze, zwracać iiAvagę na jakość zakwa­
su, otrz.A mamy tłuszcz tw a r d s i dobrej ja ­
kości.

Gruzełki masła będą jićzy naciskaniu 
w jialcacli Acykazywać elastyczność i jeżeli 
zaclioAATimy ostrożność p rzy  w ygniatan iu  
masła, aby go nie przegnieść-1- (wygniatać 
niezbyt d ługo i nie nakładać zbyt dużo 
masła na \\\gniataez) otrzym am y jiiękną 
Strukturę, .masła, a A Y ięc  i  jiołysk, zapach, 
smak dobry i trAYałość.-
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jjjjfJhłoduiki i lód winny.by:- bezwzględnie' 
stosowane na filjacli śmietankowych, któ­
re są u nas często po macoszemu trakto- 
waiie.

Troakli-we pmech<n.<?ytM;iie zapam  lo­
du Ti a lato, loiinio być przedmiotem, irytę- 
żonyth- starań z'e -strony sarżądu mleczarń. 
Niestety jednak, większość mleczarń ńa- 
sz^cili prżoe.how ują lód nieudolnie, skut­
kiem czego w lecie mleczarnie pozbaw ione 
są, tego ważnego artykułu. Najczęstszą wa­

dą naszych lodowni jest wadliwe urządze­
nie .-odpływu wody. Woda, nagromadzając 
się av lodowni, powoduje szybkie niszczenie 
całego zapasu lodu.

Jeżeli mleczari£ie poprawią jakość ma­
sła produkowanego, rynki zagraniczne sia­
ną pized nami otworem,- uzyskamy dobre 
ceny i mleczarstwo nasze stanie na pozio­
mie europejskim.

(— ) /ni . Stanisław So<łiaęzeirski.

Z wpciEczhi do Czechosłowacji, Węgier i Bustrji.
I . C ZE C H O SŁ O W A C JA .

Rzeźiiie spółdzieh ze**,proAAradzone w 
chaiakterze „spółdzielni rolniczyehEfeją 
najnoAyszym (pOAAojennym) i worom czes- 
k .i'h rolnik ów. Przeważna ich ilość zaspa­
kaja wyłącznie rynek najbliżej położony z 
wyją i kd e n 13 , Z  e m k i ń w P rad zi. A  bój zwie­
rząt odbywa się* z reguły w miejskiej rz 
źni, skąd sztuki rozebrane są przywożono 
do pracoAMii „Zemki»f. Nieznaczna część 
mięsa ( wieprzowiny i cielęciny) jest Sprze­
dawana bezpośrednio w własnych sklepach 
(a takżb i 2-ch własnych restauracjach), 
natomiast przeważająca część jest przera­
biana na wędliny, które znajdują zbyt w 
Czechach, tudzież/ za granicą. W ędli 
niarstwo jest posunięte w „Zem ce11 do tego 
stopnia^ że mogą wyrabiać mięsiwa dla 
rynków francuskich, angielskich, a nawet 
hiszpańskich, starając Się doStoSOu ać do 
Wymagań każdego rynku. „Zem ka“ u t r z ^  
m uje av Paryżu własny sklep, zaopatrywa- 
ny w aa ędliuy AAyrabiane aa c AA łasnym AA ar- 
sztacie. „Zem ka‘- aa ;i Iczy z pcw nemi tru- 
dno-ściami, aa szczególności zakupem mu­
ter jału rzeźnego. Xa targowiskach aa- Pra 
dzeS prym atu i handlarze i izeźnicA bardzo 
często tAAmrzą zmoAAW aa- celu podbij. nia 
cen, ażeby w ten sposól uli udnićr„Zem ce“| 
jej' '.pgzystencję, D yrek cja  „Zem -kD irspo- 
mia-ała k. 'kukrotiiie o kon ieczności mair ią- 
smiiu slosinikóio hainlUnoycl, «. <.k sport e- 
ramti w P olsce.

Co się tyczy systemu pracy (podział 
pracy i komnetencji), i u dzież jmd Aczglę-

dem jakości i A\ry rob/nr, spółdzielnia „Zem  
ka“ Stoi na AAysokości zadania i bodaj aa’ 
Eurojne mało jest tego rodzaju przedsię­
biorstw, którebA|S (pod Aczględem jakości 
AA’yrobÓAAń mogły się zrÓAAiiać z „ZeinkąA  
Pod Aczględem urządzeń technicznych 
„Zem ka“ zujiełnie odpoAAiada noAAoczes- 
nym AA-ymaganiom ai z kol wiek ubój iy -
godnioAA y jest stosunkowo iiiarainiiks.200  
sztuk). Sytuacja finansoAAm „Z em ki“ jest 
utrzyrnyAA ana do pewnego stopnia, aa- taje­
mnicy praAA’dopodobnie -z tego poAAodu, że 
Spółdzielnia korzystała z funduszÓAA’ , co 
do których mogłoby być peAAiie zastrzeże­
nie ze strony tych polit a eznych czynnikÓAA’, 
które niechętnie patrzą na rozAAmj tego ro­
dzaju przedsiębiorst aa i spółdzielczego. 
Przypuszczać należy, że tok 1 bda pod 
względem finansOAAym me aaa padnie po­
myślnie dla „Z em ki“ , a to z jioAAodu tru ­
dności zakupu żymea a zatem i za małych 
obrotów.

Jeżeliby chodziło ń j  o praktykę dla 
kandyalatÓAA- AA’ysłanych przez nasze spół­
dzielnie, to istotnie możnaby się aa’ „Zem - 
ee“ AA’ iele nauczyć za rÓ A A m o  jmd AAZględem 
'technicznym jakoteż i handloAAym.

Stosunek robotnikÓAY zajętych aa’ „Zem  
ce“ do Zarządu tej spółdzielni jest o p a r t y  
na u m o A A  ie zbioroAA ej.

Ruch spółdzielczy aa- roluiot\A’ie aa- Oze- 
chosłoAA acji, a szczególnie aa' Starych /Cze­
chach i na MoraAA'ficli- oży av ił się po AAmjnie 
stosunkowo d a le k o  aa ięcej, aniżeli aa*innych 
krajach Zachodniej Euiopy. NieAA-ątpliAA ię
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znaczne a zarazem plan owo obmyślane 
szkolnictwo ro ln ic ^ je st ay tym względzie, 
wysoce pomocne. In0Avsze-szkoły-słj wzoro­
wo urządzone, dorównywnią najnowszym 
szkołom szwajk.ars'am i kształcą duże za- 
stępy młodzieży włościjańskiej. Można 
mice pewne zastrzeżenia co do tego, czy 
znakomicie urządzone nowe szkoły rolni­
cze (jak npSwyJiczyniu, w Iulzn ie) nie 
przyzwycjjzjijają uczniów do takich dogo- 
dnycli warunków gospodarowania, jakie 
na terenie drobnego%a nawet i średniego 
warsztatu gospodarczego nie dadzą się u- 
rzeezywiśtm£‘,‘ , jednak teoretyczne-.przed­
mioty uczniowie mogą posiąść w  stopniu 
bardzo wysokim.

■Oprócz wpłyAYU szkół rolniczych na ro­
zwój spółdzielczości rolniczej olbrzymią 
rolę odgrywają dwie instytucje,- mianowi­
cie : instytut. spółdzielczy av Pradze, tu­
dzież internat dla studentów feynów w ło­
ścian) szkól wYższyyb w Pradze (Istnieją­
cy pod nazwą H3teMjQwa K o^ej". Budynek 
instytutu .spółdzielczego, jeszcze nie wy- 
kończony j. jest obliczony na pomieszczenie 
sal naukoAYycli znacznej dości kandyda­
tów z całych trzech i S low iaiiszczy /n y ; 
internat-,,Svehi0Ava K o le j“ jest urządzony 
AYyjątkoAYO znakomicie i służy nietylko ja ­
ko mieszkanie, lecz jako instytut kształce­
nia pozaszkolnego.

Ogółem ilość wszystkich spółdzielni 
rolniczych, kredytowych i spożywczych, 
działających na terenie -;."Czeeho-SloAvacji 
wynosi 13.088, w tę m :

czesk ich  niem ieol'. 
mlętzai nie 102 91
hodowli i zbytu bydła 81 81

II. W  Ę  a  R Y .

Spółdzielczość węgierska rozwija się 
zasadniczo w dwuch kierunkach, mianowi- 
(ie:  1) spożywczym i 2) kredy towym. Spół­
dzielnie rolniczo-dzierża wne, aczkolw iek 
zapocząikowamg są- jeszcz&f stosunkowo 
słabo rozA\ inię.te.

Usrawa spółdzielcza została ogłoszona 
av r. M K  a naslępnie-dopelniona ay r. 1898 
i zasadniczo mało się różni od nstawjf.-aus- 
irjackiej. Spółdzielczość'' kredytoAYa do- 
znhAAała dużej pomocy zeKśIrony rządu:

tak np. KrajoAYa Centrala Kredytowa w 
Budapeszcie —  odpoAAuadająca naszej « en 
tralnej Kasie Spółek Rolniczych —  otrzy­
mała przed Ayojną pożyczkę państAVOAvą w  
kAArocii 3 m il. koron, lecz wskutek tego 
n-óś AA-ybói -członków zarządu i rady Kra- 
joAYej Centrali KredytoAyej M inisterstwo  
Skarbu posiada duży AYplyAY i gwarancję 
dla AYłasnego przedstaAATicielstAva.

Stosunki przedwojenne na W ęgrzech, 
aczkolAYiek pod AYzględem gospodarczym  
były dila rozAYoju spółdzielczości bardzo 
korzystne, jednak pod AYZględeiń politycz­
nym bynajmniej nie były sprzyjające (po­
goń za odznaczeniami i zatrudnieniem ay 
urzędach). W skutek tego spółdzielczość 
rolnicza na W ęgrzech, mającą ogromne 
szanse rozAYoju, \VpraAvdzie postępowała, 
lecz dość kulaAYO. Po AYojnie narazie nie 
wiele się zmieniło na lepsze. NiepoAYodze- 
nia polityczne, okrojenie IV ęgier ze wsżys-t 
kich stron, pozbawienie taniego robotnika 
(SłoAYakÓAA ) spowodowały, że IedAYie u 
trzymano to, -co przed Ayojną zostało stAYO 
rzone.

rom im o ujdnnrych stron, trzeba przy­
znać, iż isln ie ją  też i strony dodatnie, mia- 
noAYicie to, co zostało zapoczątkowane, jest 
dolirze zorganizow ała , dobrze urządzone i 
pra o uje  m tąnsyAAm ie.

Spółdzielnie spożywcze dzielą Się na 
dAvie kategorje, niianoAYicie: -

a) miejskie (robotnicze), posiadające 
SAYoją centralę ay Budapeszcie (Rakoczi ul. 
12) podnazAATą : Powszechna Spółdzielnia 
SpOŻyAYCÓAY,

b) produkcyjne, zbytu i konsuincyjne 
pod mazAYą ^Hangyatb jako ZAYiązek Ayę- 
gierskich rolników ((Yntrala Budapeszt 
Kózraktar ul. 31).

Istnieje specjalna ('entrala Krajmy a 
Spółdzielni mleczarskich.

Przy spółdzielniach, wymienionych pod 
a) i b) są organizoAvane spółdzielnie kre- 
dytoAYe, jako instytucje zupełnie odrębne 
(w  ilości około 2 .0 0 0 , a z. tych około 1 0 %  
uśpionya-h z poAYodu deAYahiacji korony, 
węgierskiej).

Na uwagę zashiguje rżf.śnia wraz z wę- 
dliniarnią o tygodnioAYej przeróbce około 
500 sztuk nierogacizny 1 pewnej ilości cie­
ląt, tudzież wołÓAY,
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Rzeźnia jest dobrze urządzoną (acz­
kolwiek ustępuje pod względem rozkładu 
lokalu i czystości „Zemce^1 w Pradze) i e 
wentualnie mogłaby być dobrem miejscem 
dla praktyki naszych kandydatów na pra­
cowników do spółdzielczych rzeźni —  tem- 
bardziej, że inteiesy rzeźni spółdzielczej w 
Budapeszcie nie są spizeczne z interesami, 
ewentualnie powstających rzeźni rolni­
czych w naszym kraju.

Z  pośród innych urządzeń spółdzielni 
na uwagę zasługują typy sklepów z wędli­
nami w okolicy Budapesztu.

,,ITangyaS|- (Mrówka) w Budapeszcie, 
jako'dóntrala stowarzyszeń spożywczych 
rolniczych, posiada w całym kraju 17 filji 
i osobną ekspozyturę w Budapeszcie.

Oprócz spółdzielczych organizacji „Han- 
gyl#| stoi ona w pewnych stosunkach z kil­
koma; koncernami pfj&emyśłowemi kapita­
listycznemu ,,Hangya“ jąst współwłaści­
cielką D akcyjnych przedsiębiorstw, 
względnieispółdzielni.

Z uwagi na to, iż Węgry odnoszą się do 
Polaków względnie przyjaźnie, możnaby 
kandydatów znających język niemiecki, 
umieszczać z wielką korzyścią na praktyce 
w Centrali|S,Hangyi<;. Ekspozytury „Han- 
gyi'% tudzież spółdzielnie, rozrzucone po 
wsiach, nie przedstawiają pod tym wzglę­
dem dla naszych praktykantów szczegól­
niejszego znaczenia.

Zainteresowanie się z naszej strony 
spółdzielniami rolniczemi węgierśkiemi po­
siada pewne znaczenie i z tego powodu, że 
w wielu z nich praktykują młodzi Turcy 
(niektórzy kończą szkoły rolnicze lulbśzko. 
łę mleczarską). Dzięki temu przemysł wę­
gierski może nawiązywać pewne stosunki 
handlowe z yynkiem tureckim. Zarówno 
np. w szkole rolniczej i Papa, jako też i w 
szkole mleczarskiej —  Puszta-Lancz, spot­
kałem w czasie zw iedzania urządzeń i kie­
runku pracy uczniów narodowości turec­
kiej.

III . R E P U B L IK A  AUSTR.TACKA.

Całągspółdzielczość rolnicza w Austrji 
jest zespolona w „Powszechnym Związku 
Spółdzielczości Rolniczej w Austrji (w 
Wiedniu). Aczkolwiek Związek istnieje, to

jednak po informacje, dotyczące działalno­
ści .spółdzielni, należy raę.zej zwracać się do 
patronatów, istniejących w poszczególnych 
b. krajach koronnych (t. j. Austrji Gór­
nej, Dolnej, Styrji, Karyńtji i Tyrolu).

Znając stan ruchu spółdzielczego w da­
wniej Austuji, skierowałem się odrazu do 
typowyi li spółdzielni, aby zwiedzie ich or­
ganizację i.-stan techniczny.

Typową dla stosunków austrjackich 
mianowicie dla okręgów' ściśle rolniczych) 
jest centralna spółdzielnia rolniczo-han­
dlowa wr Ebreichsdorf, położona przwlinji 
kolejowej Wiedeń— Linz. Centrala posia­
da własne wije : w Welgelsdorf Tatendorfy 
Griminenstein, Pernitz, PotTenstein i 
Keunkirchen. Każda filja jest urządzona 
W' własnym budynku i obsługuje miej*ro- 
wrą i okoliczną hidnb$ć rolniczą.

Spółdzielnia prowadzi handel tylko ńr- 
tykułami ^cij^e rolniczemi lub masowemi.

Pracz wyżej wymienionych filji rolni­
czo-handlowych, spółdzielnia posiada w 
Ebreichsdorf duży śpichrz zbożowy-,' srację 
oczyszczania wszelkiego rodzaju nasion 
zbożowych, własny młyn żytnio-pszenny w 
Weigelsdorf —  tudzież własną dwuletnią 
szkołę rolniczą w Welgelsdorf tuż przy 
młynie.

drżeliby mięt ktoś zagadnął: ilu też 
członków' rolników7 korzysta z usług spół­
dzielni w' Ebreichsdorf (wraz z filjamify 
to odpowiem —  100§| z całej okolicy.

Od roku 1919 nie było wypadku, ażeby 
którykolwiek rolnik (członek) w okręgu 
działalności'Spółdzielni sprzedawał zboże, 
słomę lub siano poza plecami spół­
dzielni.

łśa. szczególniejszą wTzmiankę zasługuje 
jeden fałd, mianowicie'spółdzielnia posia­
da : własną szkołę rolniczą, stację dośw iad- 
czalną i szkółkę drzew' owocowych i par­
kowych.

Spółdzielnia w Aschbach jednoczy 8S0 
rolników7, posiadających ogółem 5179 u- 
dzuiłów' po 400 koron austr. (dzisiaj zde- 
w7aluow7ane do 1 0 % ).

Spółdzielnia posiada przy torze kole­
jowym w miasteczku Aschbach (Podgórze 
Dolno-Austrjackie) magazyn, zbożowy, 
młyn (jeszcze nie wykończony), skład pa­
li w7a i nawozów sziucznych, tudzież dużą



184 o a z 1'7Pa  m l k c z a h s k a  i  h o d o w l a n a

mleczarnię, przerabiającą, 10 tysięcy litrów  
dziennie. W szystko jest urządzone według' 
najnowszych wymagań. .M leczarnia pro­
wadzi :

1) wysyłkę mleka do Wiednia,
2) wyrób masła,

•3) wyrób kilku gatunków seraje także 
i ementalskiego).

(•od ziemne wysyłają do W  wali ii a do 
własnych sklepów około 0000 Itr. mleka, 
resztę',' l. j. około 10.000 Itr. zostaje, prze 
robione w mleczarni. W  około fcej „central­
nej mleczarni^ są rozsiane w okolicy 1i Ije 
śmietankow& i zbiornice, mleka.

Centrala posiada nowoczesne urządze­
nia i znakomicie rozplanow any duży lokal, 
złożony z 9-iu izb rMleczarnia jiosiadu 
kompresor do wyrobu sztucznego lodu i 
niskiego chłodzenia, wiiowmicę specjalnie 

, skonstruowaną do czyszczenia mleka i wie­
le innych mleczarskich urządzeń.

Znamiennem jest, że Spółdzielnia za­
trudnia chemika i posiada bardzo dobrze 
urządzone laboratorjum do badania nabia­
łu. Zum iał! przestarzałej metody, 1. zw 
wwsokiej pasteryzacji stosują srale „prze- 
wdekłe ogrzewanie^przy pomocy.,odpowie- 
dniego aparatu, ogrzewając mleko do 
63  ̂€ i  w okresie 30 minut.

Mleko, przeznaczone do wyrobów se­
rów, nie podają ani działaniu wyż. wspom. 
aparatu, ani też nic czyszczą z pomocą wi- 
rownicy, a natomiast stosują tylko spe­
cjalne filtry, złożone z sit i płatów odtłu­
szczanej czysL j waty.

Mleczarnia zatrudnia dobry zespół pra­
cowników i jest miejscem praktyki dla stu­
dentów' wiedeńskiej akademji rolniczej. 
Może być, że przy mleczarni zostanie-.o­

Związek kontroli obór przy
Ponowne po wojnie powstanie Związ­

ku kontroli obór przy Witebskiem Towa- 
rzystwie Rolniczem,Pdatnje się od dnia i  
sty, znia roku ubiegłego. Rok kontrolny, 
rozpoczęta w dn. 1.1. 25 i\ ukończony zo- 
stał av dn. 3.1 grudnia tegoż roku.

Pomimo trudnych warunków gospo­
darczych (nieurodzaju av r. uh., lirak ka- 
pilału obrotowego, droż' my, kredy! u

t wart a szkoła mleczarska, której dzisiej­
sza A ustrja nie posiada.

- Administracja magazynu i miłymi 1u-, 
dziąż mleczarni spoczywa w jednym ręku 
i obydwa te j)rzedsięl)iorslAva są proAcadzo-. 
ne, jako całość. Filje śmietankoA\e i zhioi 
nice mleka a także ja j, nie tworzą od­
rębnych jednostek, lecz Avraz z- centralą je ­
dną całość.

Za rok 1921 Spółdzielnia ava kazała na­
stępujące aa ym ki:

Sprzedała a) zboża: 
żyta 120.000 kg.
jęczmienia 18.000 „
owsa 79.000 „
pszenicy - -A; .  ■&80.000 ,< ,,

Razem 197.77 kg. 
1)) różnych otrąb i paszy

treściAA'ej ogółem 170.000 kg.
c), różjjyeh miAAozów sztucz­

nych 027.000 „
d) soli kuchennej i dla b\

dla ' ' 30.000 „
e) ijąliwą 120.000 „
f-]: cementu 8.000 „
8') ,Rj 789.300 „
h) przerobiła aa mleczarni

mleko na masło i sery 2.011.091 Itr.
Spółdzielnia. proAAadzi AAłasnym kosz­

tem (5-io lygodnioAAęy kurs rolniczy, miano-, 
wicie corocznie od stąrznia. do pohrwy lu­
tego. Prócz tego Spółdzielnia utrzĄinuje z 
włąsnyęh funduszów kontrolera obór, a 
zarazem instruktora dojarza. RÓAvnież 
przA Spółdzielni są prowadzone jiólka do­
świadczalne, któremi zarządza profesor 
akademji rolniczej emeryt..

Iną. •/. M okrsyński.

Towarzystwie Rolniczem.
i t. p.) rezu ltaty  p racy  aa pierAA*szymroku 
iśtnienia zw iązku m ężna uznać za d od at­

nie i porów nać je  z Avynikami usiłow ań ho- 
dow lanych aa* dzielnicach aa* których hodo- 
A A * la  oddaw na stoi na AA*ysokości zadania.

Ze spraAArozdania opracóAA*anego jtrzez 
inspektora hodoAyli Wileń. ToAA*arz. Rolni­
czego p. W ł. Ojiackiego czerjńemyj nast. 
AA*iadomości:
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W  roku ,sprawozdawczym Związek skła­
dał się z sześciu Kółek, a mianowicie: 1) 
Bieniakońskie (9 odór), 2) Mej sza golskie 
(7 obór). 3) Peteszańskh (7 obór) ,%1y• 
Rzeszańskie (5 obór), 5) (jludogajskie (8 
obór) i (i) Belmonckie (-.5 obór).

Razem więc 4j ol)ór,obejmującyc]i 1255 
krów mlecznych, które po dodaniu t. z w. 
dzikich 15 obór, o 113 dójkach, dadzą w
rezultacie 50 obór 
mlecznrćh.

o 131)8 sztukach 1; rów

W  najbliższej przyszłości spodziewane 
jest powstanie dodatkowych kółek kon­
troli w rejonaeh dalej położonych od do­
godnego rynku zbytu na mleko. W  Kół­
kach tych praca nad podniesieniem docho­
dowości i ogólnej waitości użytkowej in­
wentarza winna pój śc w kiei unku zwięk­
szenia wartości tłuszczowej mleka.

Pod względem ras, pogłowie zrzeszo­
nych obór przedstawia się jak następuje: 
rasy czarno białej nizinnej 2 0 % , brunatnej

weszło na właściwe tory, natomiast w wie­
lu oborach pozostało jeszcze wadliwe.

W  kilku majątkach, stowarzyszeniach 
nie zostały jeszcze wprowadzone do płodo- 
zmianu buraki pastewne i marchew, jak 
również i rośliny motylkowe.

Ponieważ Wileński Związek Kółek 
kontroli liczy dopiero pierwrszy rok istnie­
nia, przeto nie ma możności porówmania 
dat, dotyczących wydajności mlecznej za 
okres dwuletni, atoli można stwierdzić, że 
przećnętna m te& .iość dzienna 10 styczn iu  
19<%> r. w  K ó łk u  I , w ynosiła  od ki ow y 5,5 
kg., po rokif^isin-ienia organizacji, w  ym  
sam ym  tmesiącW r. b. w ynosiła  8,0 kg.

Grupa o największej wydajności mlecz­
nej nej stacjonuje w Kółku 1. Analizy wy­
kazały, ż | u  krów7 czarno-białych nizin­
nych, holenderskiego pochodzenia przecię­
tny procent tłuszczu wynosi około 3,(>%% 
u czystego krajowego bydła brunatnego 
ok. 4 % , wr oborach zaś rasy mieszanej pro­
cent tłuszv zu wTaha się od 2,4 —  s j s  Prze­
ciętna roczna z obory Nr. 1 Kółka I do-polskie 23%  i mieszanej 5 7% . Za wyjąt-

Zestawienie 4 kolen  kontroli obór Związku, kontr. Wil. Tow arz. .toin
Tubiica 7 .
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2 Mcjszagolskie . 123 4,95 1810,0 5,7 2175,4 3,75 8367,7 91,15 100,2 5,04

3 Peteszańskie . 106 5,75 2085,9 5,4 1980,5 3,75 7922 88,75 95,0 4,7
Brak. dan ych

4 Rzeszańskie. . 59 6,0 2263,9 6,8 2478,5 3fi 8919 99,3£ 109,5 4,4 z kilku o b ó r

Przeciętne . . — 5.65 2089,2 6,07 23909,7 3fi5 90115 100.4 106,6) 4,91
- -

kiem kilkunastu obór (18%s), wdększość 
zbywa swą produkcję w postaci mleka. 
Niektóre obory, w zależności od konjunk- 
tur zbytu, spieniężają wT niektórych okre­
sach czasu mleko w stanie nieprzerobio­
nym, wr innych zaś w postaci masła lnb 
sera.

Racjonalne żywdenie krówT mlecznycli. 
szczególnie zimą, w wdększej ilości obór

chodzi do 1L04 kg. rocznej produkcji mle­
cznej przy. 3; (>% tłuszczu, 100 jednostek 
pokarmowych wydały 137,2 kg. mleka. 
Nąjmleczuiejsza dójka wykazuje mlecz- 
noś^-roczną 527(5 kg. o 3,Ś^l5 tłuszczu, 
przerobiła ona 100 jednostek pokarmo­
wych na .1(58 kg. mleka.

Zestawienia roczne, wykazują, stałą 
współzależność pomiędzy roczną mleczno­
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ścią, a odpowiednikiem skarmionej paszy; 
spółzależno ta zaznacza sięyw tern, że w o- 
borach, w których przeprowadzono syste­
matycznie prawidłowe żyw ienie krów, sto­
sunek rocznej wydajności do żywej wagi, 
wyrażony w klg^yzachow uje się jak 7,5:1, 
(w oborach nieracjonalnie karmionych 
przeciętnie jak 4:1)-. Wyżej wzmiankowa- 
na najlepsza dójka produkująca rocznie 
527(i kg. mleka, ikażK 518 kg'., przeto n 
niej stosunek mleczności rocznej do żywej 
wagi przedstawia się jak 10,5 :1.

Krowy zbierane, nierasowego pocho­
dzenia, ale żywione prawidłowo produko­
wały ponad 3000 kg. mleka rocznie. Z ta­
blicy Kr. 2 można się przekona/;,, że im 
kiowy racjonalniej były żywione, tem od­
setek zużytych jednostek pokarmowych 
pasz treściwych (w stosunku do ogółu pa­
szy skarmionej jest większy, atoli nad- 
dawki pasz treściwych, ponad fizjologicz­
ne zapoi rzebowanie organizmu zw ierzęógr • 
go, nie wryw arły należytego rezultatu.

Kormowanie pasz odbywało się podług 
następujących zasad: Krowy o wadze 750 
— -g50 kg. otrzymywały paszę podstawo­
wą, odpowiadającą w ytwórczości 't&i kg. 
mleka dziennie. Krowy o żywej wadze 550 
—  400 kg. otrzymywały na wytwórczość

Tablica Dasz spożytych przy różnych wyJaj- 
nościacn mlecznych.

Tablic

Mlecz.
roczna Makuchy Otręby Buraki Ziemniaki

klg. kg-
jedn

P.
kg jedn kg-

jedn
P- kg.

jedn
P-

5276 598 665 363 363 1902 190,2 953 190

4500 549 611 383,5 383,5 2132 213,2 1053 210

4000 529 588 349 349 1843 184,3 1051 212

3500 4C0 534 233 233 2231 223,1 95? 191

30U0 3S3 4z6 291 291 1755 175,5 947 189

logram ponad zasadnicze 5 —  4, względ­
nie 3 kg. mleka, po 45 gr. białka strawne­
go. W  oborach, w któryd. żywiono krowy 
ubogą w białko paszą podstawową (sło­
mą, ziemniakami i lichem sianem), poza 
paszą zasadniczą na każdy 1 kg. produkc ji 
mlecznej, trzeba było dawać po 48 —  50 
grj strawnego białka w postaci pół kg. ma­
kuchu i 4 kg. buraków’ pastewnych.

Z zestawień rocznych wszystkich obór 
(wyją w szą  jedną tylko) uwidacznia się 
fakt. że najlepiej wykorzystują paszę naj­
lepsze dójki; jest to "powodowanie bądź fi­
zjologiczną wrażliw ością na pokarmy bądź

Tablica produkcji nabiału i zużycia paszy przez krowy najlepsze w 4-ch kółkach Związku.
Tablica s.
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I B. 1 T. 122 8,50 3118,3 14,4 5276,5 3,8 20050,7 168 7,9 32,9 23,0 23,9 20,2 100%
11 M. 12 Z. 8 00 2950 11,21 4090 3,5 14315,a 140 5,7 41,6 20,7 16,9 20,8 i-i O o o c

III P. 18 R 43 5,50 2783,8 9,3 3424 4,00 13696 161,4 8,3 30,9 22,4 19,1 27,6 100%
IV Rz. 29 Rz 5 7.45 2821,9 11.01 4018,5 3,6 1446,6 148 5,9 30,5 22,0 21,0 .26,5 100%

dzienną 4 kg mleka', zaś krowry ważące 
mniej niż 400 kg. na wytwórczość 3 kg. 
W  paszy podstawowej na każdy kg. pro­
dukcji mlecznej przypadało 40 gr. straw­
nego białka, natomiast za każdy jeden ki-

innemi cechami, atoli'nibżna zaw ażyć, że 
skarmianie jednej i tej samej ilości1 jedno­
stek pokarmowych wpływa różnie na wy­
dajność mleczną. (Tablica 2 wTykazuje sto­
pień wykorzystania paszy i irodukeji na-
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hiału przez najlepsze dójki w 4 Kółkach 
kontroli obór). Im krowa bardziej jest 
mleczną, tein stosunek paszy bytowej do 
produkcyjnej zmienia się na koi zyść tej o- 
siatniej; pajSa bytowa mniejszym kosztem 
obciąża każdy poszczególny kilogram pro­
dukowanego mleka. Najlepszy efekt osią­
gnięto skarmiwszy na każdy litr wyprodu­
kowanego mleka 0,.f2 kg. makuchu lniane­
go, tyleż otrąb i 1 kg. buraków pastew­
nych.

Przy kontroli paszy wT okresie letnim 
ustalenie w artoścj pastwiska odbywało 
s,ię w sposób następujący,: przedewszyst- 
kiem ustalono wartość pastwiska | w 
szwedzkich jednostkach pokamiowTych, t. 
j. z uwzględnieniem ilości strawnego bial- 
kaJroym sposobem obliczano na wiele kg. 
mleka wystarczy pastwisko; tu przyjęto 
pod uwagę jakość i wartość jego, a także 
rodzaj gleby, okres;wegetacji roślin i t. p . ; 
następnie brakujące ilości jednostek po­
karmowych (wzgl. strawnego białka) u- 
zupełniono w postaci karmy treściwej, o- 
kopowych i paszy suchej, w zależności od 
żywej wagi zwierzęcia (na 1000 kg. żywej 
wagi 100 kg. trawy^lub jej odpowiedni­
ków) . Zwracano też uwagę na efekt., jaki 
wywiera pastwisko na wydajność mleka 
sztuk poszczególnych. Dobre pastwdsko w 
swej wczesnej wegetacji, a także mieszan­
ka av okresie zubożenia pastwiska, dodat­
nio wpłynęh na mleczność* w maju i na 
początkumzeiwca roku sprawozdawczego;

w  lipcu zaś, wydajnośc-jmleczna znacznie 
się obniżyła, tłumaczy się to zmniejsze­
niem wartości odżywczej pastwiska, spo­
wodowanej ujemnemi warunkami arnice 
sferycznemi.

Braki pastwiska wypadało równowa­
żyć da tykami pasz ti eściwycli. W  oborach, 
gdzie żywienie zimowe było wadliwe, pa­
stwisko nie wpłynęło na zwiększenie rocz­
nej mleczności poszczególnych dójek.

W  tych oborach, w których wprowa­
dzono jesienne wycielan ie krów, roczna 
wydajność mleka okazała się znacznie 
wyższą niż tum, gdzie krowjb cieliły się 
wiosną, albo w iem krow om umożliwiono 
przejście dwóch intensywnych okresów' 
laktacji: pierwszego po wycieleniu, dru­
giego —  po wyjściu na wiosenne pastwi­
sko.

Potwierdza się, że im wydajność mleka 
jest w iększą,Jjfcem koszt produkcji mniejszy. 
Obniżają koszta także bliskość rynków' zby­
tu i nabycia pasz treściwych, tudzież inne 
czynniki sprzyjające. Podczas gdy koszt 
produkcji 1 kg. mleka od dójek prokują- 
cwli'rocznie ok.-500 kg., wwnosi tylko 11,8 
groszy?*podnosi się 011 aż do 28 groszku  
krów dających po 1000 kg. mleka rocznie.

Przeciętny koszt wyprodukowania 1 
kg. mleka wT całym Związku wy 11 ośi ok 17 
groszy. Przeciętna cena sprzedaży w 4-cli 
Kółkach kontroli wynosi 22,2 grosze, zaś 
w dwóch pozostałych 20,2 gr.

Z TEORJI 1 PRAKTYKI.
I’ . .T. dagmin podaje w „Rolniku" nnst. infor­

macje o doświadczeniach prowadzonych w szkole 
hakowej w Visborggaard w Jutlandji, o której poda­
waliśmy " Informacje, z lego samego źródła pocho­
dzące.

Szkoła prowadzi na różnych typach łyk do­
świadczenia, związane z meljoraćjhmi, zakłada­
niem łyk, nawożeniem i pielęgnacją. Część tych 
doświadczeń nosi charakter pokazowy. Główne na­
wożenie pastwisk i łyk gnojówką i tomasyny, majy 
dawki saletry stosowane sy w miarę potrzeby. Od 
czterech lat sy robione doświadczenia z przykry­
waniem w jesieni trawostanów naciy ziemniacza­
ny. Azot, a również wzmożona działalność drob­
noustrojów, które dzięki przykryciu obficie się roz­
wijały, wpływały nader dodatnio na plony; Otrzy­
mano przeciętnie za 4 lata, przy 6 powtórzeniach, 
nadwyżkę 40 q. zielonej masy z ha przy przykry­

ciu łętymi. Rajgras angielski na parcelach przy­
krytych łętami prawie że zginył.

Przy doświadczeniu z obornikiem brano daw­
ki od 50 <1. do 400 q. na hektar. Wyniki wskazuj! 
na najlepszy opłacalność nawożenia 100 q na ha., 
którp w pierwszym roku z pierwszego pokosu dało 
nadwyżkę 2S q. zielonej masy w porównaniu z po­
letkiem nie nawożonem (plon 154 q. zielonej masy). 

R a  tym samym terenie‘ działanie nawozów sztucz­
nych przedstawiało się następujyco: Superfosfat 
z saletry dawały takyż nadwyżkę jak pełny obor­
nik 400 q., co zgadza się z doświadczeniami po- 
przedniemi i wskazuje na dostateczne zasoby po­
tasu w glibie.

Teren doświadczalny jest pprośnięty w więk 
szej części wikliną łykowy i wyczyńcem jajkowym.

Nawożenie azotowe siarczanem amonowym i 
saletry norwesky dało nadwyżkę 188 kg. zielonej 
masy za 1 kg. azotu w siarczanie amonowym i 
180 kg. zielonej masy za 1 kg. azotu w saletrze 
norweskiej.
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• . Doświadczenie z wałowaniem ciężkim betono­
wym walcem daio bardzo ciekawe wyniki, u miano-' 
wicie wałowanie jednokrotne zmniejszało plon z 
ha., dopiero 5-krotne wałowanie plon wydatnie po-H 
większyio.

Doświtirlczeniat^rzeprowadzano z różncmi mie­
szankami Ijraw od 1922 roku według następujące­
go sćhenmtu. Wszystkie .poletka otrzymały jedna­
kowo zasadniczą mieszankę, składającą się 'z koni­
czyny białej i różnyeli traw (6 kg. białej koniczyny 
2 jkg. rajgrasu 'angielskiego, 1 kg. wikliny łąkowej,
1 kg. wikliny pdśpolitej i 1 k g .. grżebieniey). Do 
szeregu poletek dddawaifo do zasadniczej mieszan­
ki po 20 kg. różnych traw łąkowych. Wyniki w 
pierwszym roku użytkowym (1 pokosy były nastę­
pujące :

Przy dodatku

k u p k ó w k i  3 0  k g . 
w y c z y ń c a  łą k  2 0  k g .
‘ y m o t k i  „  .
k ł o s ó w k i  w e ł n .  2 0  k g .
E o a  s t e r l i s  .  .
r a jg r a s u  a n g .  ,  „
w i k l i n y  łą k  „  ,

3 )  ,  s z o r s t k . „  „
9 )  g r z e b i e n i c y  p o s . „  ,

1 0 )  k o s t r z e w y  „  „
1 1 ) r a jg r a s u  f r a u c ................

W  kombinacji1 0-4 ej, to znaczy przy doda-tku 20 
kg. rajgrasu angielskiego do zasadniczej mieszan­
ki z 08,8% innych trak było „wikliny pospolitej" 
67.8%.

Szkoła posiada prócz poletek doświadczalnych, 
rozmieszczonych po ; Całym terenie, ogródek bota­
niczny roślin pastewnych i teren, na których odby- 
wa się selekcja traw i pastewnych roślin groszko­
wych.

W  majątku Visborggaard przeprowadzają dużo 
prób z kiszonkami, a ze względu na piaszczyste 
grunta specjalną uwagę zwrocono na zuż.\ (kowa­
nie zielonej masy łubinu żółtego, niebieskiego i 
trwałego.

K R O N I K A ,

Z-JA/jD M httCZ AR N K l  U' (7,1 /' II (tl

Związek Rewizyjny 1’olskicli Spółdzielni Rob 
niczych w porozumieniu ze Związkiem Spółdz. Mle= 
CzarfMeh i Jajczarskicli oraz miejscowymi organb 
zacjnnii rolniczemi w dniu 12 września r. li. zw‘<> 
łał w Garw'oiinie zjazd zarządów spółdzielni mla* 
czarskicli, zmajdującyth się nn terenie feówi Gar* 
woiińskiegp, Łukowskiego i Mińska Mazowieckie, 
go. Celem zjazdu było omówienie spraw związa, 
nycli z gospodarką w mleczarniach, zbytem masła i 
sprawą tworzenia Związków7 Kontroli udeczności 
przy mleczarniach. Na zjazd ten z zaproszonych 81 
spółdzielni znajdujących się w okolicach Garwolina

przybyli przedstawicieleaz 10 spółdzielni mlecząr* 
skicli w7 liczbie 40 osób.

W zjeźdżie wziął udział starosta py;w. Gnrwo* 
lińskiego p. T. PUożek, d,vr. Związku Spółdz. Mlecz, 

itI .Jajczarskicli, 1 >r. Eiaskiewiez, ir,S])ekt()rzy hodo* 
winni C Z. K. R. i O. T. R. miejscowa instruktorzy 
rolniczy i kierownik Dziaiu mleczarskiego Związku 
Rewizyjnego Pid. Spółdz. Rolniczych li. Tomczy, 
kowski. l ’o omówieniu całegjy szeregu spraw, zwią« 
zanycli z gospodarką w spółdzielniacii, obecnym, 
dzikim i szkodliwym zbytem masła przeż mlecza r* 
nie oraz spraw, związanych z poprawą hodowli 
krów mlecznych, powzięto następującą uchwałę: 

„Uznając konieczność istnienia silnej własnej 
centrali handlowej Związku Spółdz. Mlecz, i ,Taj> 
Czarskich. w celu zapewnienia spółdzielniom nileĄl 
Czarskim racjonalnego rozwmju prżęz* prawidłowy 
zbyt masła, zebrani delegaci stwierdzają, iż cel ten 
osiągną spółdzielnie jedynie tylko przez lojalną do> 
stawjy, całej produkcji masła do Związku

. Uznając powyższ_ą zasadę za jedynie racjonab 
ną i korzystną dla dalszągo^rozwoju sptiłdzielni mle> 
czarskicli zobowiązujemy się od dnia 1 październb 
ka 1926 v. prze okres 3 m iesięcy dostarczania' 90%  
produkcji naszego masła do Z r iązku fi pół dz. Młept. 
i  J a jom rsk ieh  w celu um ożliwienia Zw iązkow i obni­
żenia kom isow ego od sprzedawanego m.asła“ ,

l ihwała powyższa jest niezmiernie ważna i je, 
śli ją spółdzielnie lojalnie‘ wykonają, zwiększą się 
niepomiernie obroty Związku, a CfflBzatem idzie, 
zmaleją lóośzta administracyjne Związku, obriiży 
się Stopa komisowego i wówczas Związek będzie nie, 
wątpliwie7 lepiej mógł płhcić mleczarniom, niż to 
czynią dzisiaj rozmaici przygodni kupcy w pojęciu 
i twierdzeniach zarządów różnych mleczarni, co 
niestety -jest bardzo dalekie od prawdy i na ćzem 
zwykle źle spółdzielni?' wychodzą.

Z R Z E S Z E N IE  PRODLCENTÓiY M LEKA.

\Yr dn. Ugo wrześnią r. U. w gmachu Central* 
nego Tow. Rolnjczego przy ulicy Kopernika "BO, w 
Warszawie ódliyio się zebranie organizacyjne człon* 
ków Zrzeszenia Producentów mleka w Polsce, na 
które przybyin z górą 0(J*ciu właścicieli obór miecz* 
nycli z różnych okolic kraju, reprezentując przez 
posiadane obory ilość kilku tysięcy krów dojnych.

Zebranie żagail prezes Komitetu Organizacy.jfć 
nego, ]>. Kazimierz Wojciechowski z Żabiej. Woli, 
który zarazem wygiosił wśtępne przemówienie o zip 
daniach Zrzeszenia, streszczające się w dążeniu do 
ujęt-ia w swe ręce polity ki produkcji mleka w kraju, 
konsolidacji właśeićieli obór mlecznych na gruncitS 
wspólnej obrony interesów ziuwodowyćh, podniesie* 
ninUilośei i jakości' produkowanego mleka i jego 
przetworów oraz organizacji racjonalnego zbytu.

Po odczytaniu projektu Statutu Zrzeszenia i za* 
twierdzml'<j{jg# prząż zebranie oraz wybór.zSiłożycRsS 
li w osobach pp.: Wojciechowskiego.. Kijewskiego, 
Wodzińskiego i Prus*Wiśniewskiego, których upO* 
ważniono do zalegalizowania statutu, dalszy punkt
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porządku dziennemu wypełniony został przez lichwa* 
lenie wysokości wpisowego członkowskiego. ozna* 
czonego na 20 -zł. ®P każdego członka, wyznaczenie 
składki członkowskiej na pierwszy rok operacyjny, 
djtidn. 34 'grudnia r. 1)., w wysokości E  zł. od każdtł.i. 
posiadanej przez wdffścicjela obory, krowy dojnej, 
z tehń-jednak z.astrzdżenieni, że właścrćiyle oł)0r licz­
niejszych, niż SO krów, opłacają składkę tylko w 
stosunku Sikciu krów, inaczej lfjńwiźjc, najwyższa 
składka członkowska na okres bieżąc.1 nie może 
przekraczać 100 zł.

PrawTo głosu na zebraniu przysługuje właścfe 
cielom obór, posiadającym mnięj- niż 20»’cia krów 
dojnycb. względnie właścicielom OlRŁ' mniejszych 
łączącym się w jedną grupy z właścicioyami 20>tu 
krów. Właścicielom obór od 40du krów przyznano 
prawo dwócb głosów, od 60«ci,u krów trzech głosów 
i wreszcie od 8<hciu krów i wyżej prawo 4-cli gło* 
sów.

Biuro Komitetu mieści się przy ul. Kopernika 
Nr. 30.

z  W Y iy fa M M  h o d o  w IjAN/-Kio  o . r . it.

W  dniu 17 czerwca r. 1). odl)yło się-posiedzenie 
Zarządu Wydziału, na któbfjm między innpmi oma* 
winne były sprawy rozwoju hodowli drobnej włas* 
ności. W  roku ubiegłym Wydział Hodowlany zwra* 
itil główną uwago na* sprawę wdrożenia drobnej 
własności do racjonalnego żywienia lirów. Za-i'nte=" 
ręsowanie sprawami bydła mlecznego było znaczne, 
czego dowodem było, że drobni rolnicy płacą za kro* 
wy 500 —  (iOO zł. I>ał się zauważyć .również i znrfczĄ 
ny rozwój .spółdzielni mleczarskich w Grójeekiem. 
Ryp.Lńskiem, Miechowskiem i Gnrwolińskiem. Zosta* 
ło równięż; zorganizowane IB Kółek kontroli obór 
wśród drobnej własności, co ma znaczenie liąrdzo 
duże, gdyż sprawa racjonalnego żywienia bydła jest- 
pierwszorzędna, a dotychczas drobny rolnik nie 
umiał karmić i mleko drogo wypadało.

Obecnie Kółka włośeiańskitóąą jeszcze różnie* 
organizowane. Wydzińł Hodowlany więc dąży do 
ujednostajnienia. Wydział projektuje, aby przy 
spółdzielczych mleczarniach pracowali lak zwani 
. ży wieiele“ , zadaniem których byłby nadzór nad 
żywieniem bydła drobnyeh rolników, w danym okrę* 
gu. Koszta utrzymania takiego żywiciela byłyby mi* 
nimalne; odpowiednich ludzi wychowuje Szkoła 
rolnicza w Tadkowie,.'która Stale organizować bę<ć 
dzie półroczne kursy hodowlane dla asystentów kon* 
troli i t. p. .ponieważ w (oku dyskusji wyłoniła się 
sprawa połączenia obowiązków żywiciela z obo* 
wiązkami kierownika mleczarni, p. Kwasieliorski 
wyjaśnił, ze .podobneJżestaw-ienie jejt nieniożliwem, 
gdyż mleczarnia musi przeroldealziennie 2.000 li*., 
trów, a mleczarz z;tlodwti temu podołać jest w ^fa­
nie. Koszt utrzymania żywiciela w,\nióslby tylkojiół 
grosza na litrze mleka w stosunku miesięcznym, 
p. Wł. Krotow zaznaczył, iż w r. 1923 byio tylko 10 
Kółek kontroli, 1.1.1925 r. było icl, 25. Obecnie 52 
dworskie 1 1(i drobnej własności. Mimo zwiększenia 
się ilości obór (obory przybywające posiadają znfi* 
rznij? niższą wydajność), zwiększyła., się,.również, 
wydajność róczjia.od krowy róc-zni&» około 300 li*. 
trów. Przeciętna obecna wydajność wyniosła 2.725 
litrów; koszt produktji mleka wyniósł przeciętnie 
13,5 gr. Jeżeli cbodzi o kalkulację kosztów produk* 
cji 1 kg. tłuszczu, decydującym czynnikiem jest nie 
roczna wydajność mleka, lub tłuszczu od lirowy, lecz

zawartość - procentowa tłuszczu w mleku. r z y 
p o w i.ę k s z e n ł u p r o c e n t u t ł u s z c z u
0 01 k o s z t p r o d u k c .1 i 1 k g- ni a 's ł a 
o b n i ż a  s i ę  o 20 g r. Przeciętnie koszt pro* 
dukcji 1 kg. Huszezu wynosił 3 zł. 40 gr., 1 kg. ma* 
sła — 2 zł. SO gr. Przy powyż^życli kalkulacjach 
kosztów* produkcji udeka 1 majła uwzględniono tył* 
ko wartość. Zużytej-’, paszy. Inne koszty można w 
przybliżeniu przyjąć za równe wartości paszy. Jetf* 
nuk przy takiej pełnefjjj.kalkulaeji powinno się u> 
względniać wartość nawozu, który przeciętnie wy* 
nosi do Et ni zł, od krowy rocznie, jeżeli oszacujemy 
składniki mineralne’ w nim znwuirte według cen 
rynkowych. Zasadniczo powinno się ipac-zej okre* 
śiać wartość nawozu w oborach dobrze i źle żywdo* 
nyeli, chociażby z tego względu że metr paszy tim* 
ściwej-zawiera składników mineralnycłi w przeii* 
czeniu na nawozy sztuczne od 30 do 40 kg., wo< 
hec ttzego według danjcli porównawczych i naszych
1 ze źródeł niemiećjk-icii, różnica w zawartości w* na* 
ww.ie składników7 mineralnych może wynójKi .do 
300%. Ponieważ indowa wartości pasz treściwych- 
przechodzi do nawozu, przy kalkulacji opłacąhiąść^ 
icii zużycia, wartość trzeba liczyć o 50% niżsi.' Le* 
piej'śię opłaci intensywne prowadzenie obory, przy* 
czeni r^okolieach, gdzie ndeko sprz.edaje się na 
ilość, lepiej opłacają .się krow7y o w7ysókiej *v.vdaj*' 
ngści mleka, gdzie zaś płacą za %  iłuszczu. krowy
0 w7,vższyni %  iłuszczu. Z danych Kółek kontroli, 
porównj wująi bydło różnycli ras, wyróżnia się by* 
dło nizinne czarno-białe‘_Swą .w7yspką wydajnością 
mleka i bydło krajowe w7ysoką z.aw7artością tłuszczu, 
lnnó raś.i7 spotykane na terenie działalności Kółek 
kontroli znacznie ustępują pod względem cydajno* 
ści obu pow7.vższym t'ąspm. wobe£, czego nie ;iow in* 
no się lich tolerow®. W  konkłuzjj’ swego sprawo* 
zdanit&p. W ł. Krotow oświadczył, iżdiężeli jć ^ m a (* 
ła dochodowość z mleka, należy przypisać wyso* 
kiemu oprocentowaniu kapitału obrotowego; tylko 
intensywne pJBwadzenie; obory może mieć rację by* 
tu i dawać odpowiedni zysk. Pasjze treściwe w lecie 
opłacają się lepiej niż w zinii.e, jednak o ile nie 
damy krowie, przytem paszy soczystej, mleko .-spa­
da. Dalekie chodzenie krów7 na pastwdsku również 
ujemnie wpływm na ilość mlelcm.

Orneta Iłohiicsa.

D O M . 11’A WEŁNY D h.i WOJSKA.

Sprawa d0 staw7yi wełny krajowej dla potrzeb 
wojska i kolei państw owych była u nas wielokrotnie 
przedmiotem narad. Dnia 14 czenóća odbyło się w 
Związku Pol. Org. Kołn. zebranie w7,sprawie powo- 
łania do życia pralni-wełny. Pop przedstawieniu w 
krótkich słowach.,jeb.mnym przez przewodniczącego 
potrzeby powmłania do życiu wspomnianej pralni ze 
względu na : 1) konieczność oparcia zapotrzebowań 
Ministerstwa Spraw7 Wojsk, na suyow^cb krajo* 
wycli, "ij* dążenie do możliwego w7cieienia w życie 
zasady samowystarczalności, 3) wprawę bilansu 
handlowego przez ógrani ozenie przywozu surowców7 
zagranicznych i uzdrowienie,.1mndiu wełną, 4) na in* 
tores rołników*producentów wełny, zakupywanej do* 
tyebczas praw7ie wyłao tnie przez pośredników7 za* 
granicznych, przedstawiciel M. S. Wojsk, óświad* 
czył: 1) że M. S. Wojsk, pragnęłoby nabywać w7 
krnjujęocznie pewne ilości pranej wełny szlachetnej
1 zgrzebnej, 2 ) -że, ełL tS. W ojsk , potow e je s t dostóp  
sow uć typ sukna do (jatunkiZic surowca, rozporzą* 
(Izalnych obecn ie w  Polsce, 3) żę w tym celu życzy*
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loby sobie rozporządzać w bliskim czasie zestawio< 
nym przez organizacje rolnicze przybliżonym wyka­
zem wysokości produkcji poszczególnych gatunków 
wełny, oraz w zoram i łijhlj, gatuukótf, po 50 kg*.'każ­
dy dla przeprowadzenia odpowiednich prób 1 usta* 
lenia, typów  sukna i 4) pe/.M. S. Wojsk, dąży? bę­
dzie do nabywania krajowej wełny pranej i ewentu­
alnie barwionej dla narzucenia jejęulo dalszego 
przerobu fabrykantom sukna. Zebrani, witając z 
uznaniem doniosłe dla rolnictwa oświadczenie 
przedstawifcfela M. S Wojsk., uznali za konieczne 
dążenie do: 1) powołania do życia pralni wełny na 
terytorjum Rzplitej, 2) zorganizowanie składów 
warrantnwych na wełne, ojj zorganizowanie dalszej 
wsfiółpnfćy zarówno z mającą powstać pralnią weł­
ny, jak i z M. S. Wojsk., mającej na celu slmordy- 
nowanię^intereśów producentów wełny z potrzebami 
wojskowości.

K U R S  M.EECZARtsKI.

Pragnąc zapewnić dostateczną i!o‘śc w ykwalifi- 
kowanyeh kierowników dla nowopowstających mle­
czarń Instruktorjat^Społeczno-Gospodarczy ('. T. R. 
organizuje Il-gi ’ 3-mieśięozny kurs nileezarsko-ma- 
ślarski w Linkowie Kaliskim Program nauki obej­
mować będzie wykłady teoretyczne (mleczarstwo, 
maszynoznawstwo,^organizacja, urządzenie i prowa­
dzenie mleczarń spółdzielczych, rachunkowość mle­
czarska, hodowla i związki kontroli obór, jajcząr- 
stwo, ogólne wiadomości z fizyki i chemji).praz za 
jęoia praktyczne w mleczarni i brboratoi jum i repe- 
tycje. Gały kurs trwać będzie od 20 września do 20 
grudnia r. b. Za naukę wraz z utrzymaniem i mie­
szkaniem przez cały cżas trwania kursu (3 miesią­
ce) pobierać się będzie 150 zł., płatne w 3-Ch ratach 
miesięcznych zgóry. Kandydaci bezzwłocznie po 
ukończeniu kursu muszą na swój koszt odbyć obo­
wiązkową 6-Jygodniową praktykę w wyznaczonych 
przez Zarząd Kursu mfetiżhminc-h spółdzielczych. 
Koszt praktyki wyniesie około 00 zł. (zwrot kosztów 
utrzymania). Ilość miejsc ściśle ograniczona. Pier­
wszeństwo na kurs mają : 1) kandydaci, którzy wy­
każą śię świadectwem z odbytej praktyki mleczar­
skiej'(co najmniej!) tygodni) ; 2) wychowańcy szkół 
rolniczych; 3) inni kandydaci, którzy ukońćzj li 
szkołę powszechną Podania należy składać do In­
struktora tu Społeczno-Gospodarczego Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego w Warszawie,1 ul. Koperni­
ka Nr. 30 do dnia 5 września r. b. W  podania nalę*- 
ży wymienić data i miejsce urodzenia, dokładny ży­
ciorys óra’ż dokładny adres pocztowy. Do podania 
winny być dołączone: 1) metryka, 2’)| świadectwo 
szkolne (może być uwierzytelniony odpi&ifSyjSj świa­
dectwo z odbytej praktyki, 4) Świadectwo moralno- 
ści’j wystawione przez miejscowego proboszcza lub 
władzę gminną. O przyjęciu na kurs kandydaci bę­
dą zawiadomieni piśmiennie. Przybywający na kurs 
kandydaci winni zabrać ze sobą pdSćiel i siennik.

RZEŹNIA R O LN iC Z  1 H' II7OŁIW\YYSI\l .

Wydział Powiatowy w Wołkowysku od dłuższe­
go czasu zabiega o zorganizowanie w powiecie rzeź­
ni. W  tym celu założona została spółka udziałowa.

Na posiedzeniu Wydziału Pow. w dniu 26-ym 
lip^a r. b. przedstawione zostało sprawozdanie ze 
stanu organizacji spółki:

20 lipca r. b. odbyło się zebranie organizacyjne, 
w którem z ramienia Ministerstwa Rolnictwa i

Dóbr Państwowych wziął udział naczelnik wydziału 
Ihnatowicz i z ramienia Centralnego Towarzystwa 
Rolniczego, p inż. Fijałkowski. Ponadto na zebra­
niu t>yli obecni: przedstawiciel Wydziału Powiato­
wego w Grodnie, dr. Leonowicz i przedstawiciele 
Syndykatu Rolniczego w Iłaranowiczaeh. Na 
braniu tem uchwalono założyć „Spółdzielczą Rzeź­
nię Eksportową" z siedzibą w Wołkowysku, która 
swą działalnością obejmowałaby województwa: 
Białostockie, Nowogródzkie i Wjleńskie, Wysokość' 
udziału ustalono na 25 zł. z dziesięciokrotną odpo­
wiedzialnością.

Rząd ma udzielić pomocy finansowej na urzą­
dzenie rzeźni w wysokości % sumy kosztorysowej. 
Pomoc ta udzielona będzie w formie- Oługotermino 
wej pożyczki. Resztująca suma winna być pokrytą 
w formie udziałów, których rozkupiono dotychczas 
187(3 na sumę 40.900 zł.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
PRZEPISY O W W O ZIE MIĘSA DO ANGLJI.

Angielskie Ministerstwo Roln. wydało zarządze­
nie z datą 20.VIII zmieniające zarządzenie-Nr.
4 z roku 1926, dotyczące importu bitych świń. Tekst 
zmieniającego zarządzenia jest następujący:

Wyrażenie „zupełnie zaprawione (peklowa­
ne) bekony i szynki^.użyte, w art. 1 (a) zarządzę-- 
nia (zakazu) przywozu bitych świń z r. 1926, które 
w przyszłości należy uważać jako zarządzenia głó­
wne oznacza:

I ) Rekon i szynkę, które nastrzykano solanką 
pod ciśnieniem 80 lub wię&Jj funtów na 1 cal kwa­
dratowy i które następnie leżał} w solaneerjlub w 
suchej soli w Ciągu najmniej 4 dni, względnie: 

bekon lub szynkę, które leżały w sali w ciągu 
najmniej 10 dni (solenie wilgotne lub suche).

Wyrażenie „mięso konserwowane" w art. 1 
(a) głównego zarządzenia nie rozciąga się na żadną 
porcję tuszy wieprzowej.

Ilekony  M p f  muszą h yćfm op a trson e  «' po- 
śKiadceemia sposobu iirzyrzuidzauia (pek low a n ia ).

Każda połowa lub sztuka bekonów, względnie, 
szynki, wyładowana w Wielkiej Brytanji na zasa­
dzie głównego zarządzenia powinna być zaopatrzo­
na et.rkietą, zawierającą:

(af^zaśiciadozenie, zaopatrzona, datą i podpisem 
przez \rladz^'))ańsTW(ji i ksportującepo, w którem 
bekon lub szynka były peklowane; zaświadczenie 
powinno określać wyczerpująco sposób, jakiego uży­
to dla zupełnegó zaprawienia (zapeklowania), tych­
że. Z zaświadczenia tego winno jasno wynikać, że 
sposób ten odpowiada przepisom, nazwę fa­
bryki, w której przeprowadzono peklowanie i miej­
sce oraz kraj, w których się fabryka znajduje. Ety­
kieta winna być silnie przymocowana do worka, 
okratowania, skrzyni luli innego opakowania, za­
wierającego poszozególną partję bekonów lub szy­
nek.

(2) Wprowadzenie połówek albo kawałków be­
konu lub szynki do Wielkiej Brytanji bez etykiety 
będzie uważangl za wprowadzenie zwykłej tuszy 
wieprzowej, względnie jej części, co jest wzbronio­
ne przepisami zarządzenia głównego.

Inspektor ministerjalny, działający z upoważ­
nienia Ministerstwa, liioże wydać na zasadzie za­
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rządzenia głównego właścicielowi względnie posia- 
daczowi tusz wieprzowych lub ich czyści wprowsi« 
dzonych wbrew postanowieniom tego zarządzenia, 
nakaz, na podstawie któjego wprowadzone wbrew 
zakazowi tusze wieprzowe lub ich części mają być 
có jn ię te  tym samym okrętem, który je przywiózł 
lub też innym parowcem celem reeksportu. Osoby 
nie stosujące się do tego zarządzenia będą uznane 
za winno przekroczenia ustaw y z 1S9Ą o zwierzę* 
cych  chorobach zaraźliw ych.

Zarządzenie wchodzi w życie dnia 1 pażdzier> 
nika bież. roku.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE
KONFERENCJA PRASOWA w  MINISTER> 

STW IE R< HyN.

W  dniu 2.1 sierpnia r. b. odbyła’, kią w Minister- 
stwie Rolnictwa konferencja prasowa. Z komunikat 
tu w tej sprawie przytaczamy nast. wyjątki inte­
resującej świat mleczarski: &żjałalność * Minister­
stwa w dziedzinie rolnictwa i hodowli stJ-eszcząl-śąą 
w dążeniu <lof’&ttcorgem<r irarunjców optarMhwśei 
dla intensywnej produkcji rolnej. Dzisiaj przewifó| 
nte bardziej jest opłacalna ekstensywna wytwór­
czość na skutek drożyzny kredytu w państwie, wy- 
kazującem najwyższą w świećji^stopę proeentową. 
Dalszą przyczyną ekstensyfikaeji jest. dysproporcja 
cen miedzy artykułami, sprzedawanemi pi’zez rol­
nika z jednej, a środkami produkcji jakie on naby-' 
rnć musi, z drugiej Strony. Ta., spowodowana roz­

bieżnością między produkt.! wnością a rentownością 
ekstensyfikaeja warsztatów rolnych może być w 
obecnych warunkach opłacalna dla jednostek: zgub­
na jeśt jednak dla kraju, -gdyż obniża wysokość 
wytwórczości. Kwest ja intensyfikacji drobny IbrajSl 
spodarstw jest „specjalnie trudna i naukowo u nas 
jeszcze niezbadana. ffij lko przy wysokiej produkcji 
możliwa jest walka z drożyzną, jako rezultat nar 
turalnej przewagi u podaży nad popytem; tylko 
wówczas zapewniona będzie aprowizacja kraju i 
czynny bilanjMiandlowy. Rozwój produkcji rolnej 
będzie możliwy tylko przy ustaleniu rolniczego pro*, 
gramu gospodarczego i przy konsekwentnym wpro­
wadzeniu go w życie. Jednym z czynników tego pro­
gramu winno być zabezpieczenie wolności wywozu 
produktów rolnych, co przyczyniają do zapewnienia 
opłacalności. Tylko w warunkach opłacalnej wy­
twórczości rolnik będzie, dobrym płatnikiem podat­
ków, co zapewnia równowagę"budżetową, i dobrym 
nabywcą dla przemysłu, co jest najpewniejszym 
warunkiem jego rozwoju. Rozumie sią'- ’samo -przez 
się, że ta wolność’ wywozu nie może być utrzyma­
na kosztem wyżywienia, ludności.

Racjonalny- rozwój rolnictwa polskiego hamo­
wany jest przez Łszereg czynników, z których za 
najważniejszy trzeba uważać- zip-ełny brak kredytu 
długoterminowego i niedostateczne zaopatrzenie w 
kredyt krótkoterminowy. Zagadnienie organizacji 
kredytu długoterminowego, zw,względu na brak ka­
pitałów w Polsce, i jego drożyzno oraz na doświad­
czenia posiadaczy listów zastawnych przy walory­
zacji, jest specjalni^ trudne dó 'rozwiązania. Prace 
wstępne w tym kierunku zostały już rozpoczęte, 
przyczem formalne przeszkody w zakresie organiza­
cji państwowego długoterminowego kredytu dla rol­
nictwa zostały już usunięte przez zmianę niektó­

rych przepisów statutu Państwowego Banku Roi- 
ribgo. Jednakże należy pamiętać,'że udzielanie dłu­
goterminowych kredytów nie jest zadaniem Pań­
stwa, lecz prywatnego kapitału. Mimo to Rząd za 
nnerza przeznaczać systematycznie na kredyt dłu­
goterminowy dla rolnictwa niektóre kapitały o cha­
rakterze wkładów długoterminowych z instytucji 
ubezpieczeniowych i t. p.

„Propagandę wewnętrznego spożycia" uważa 
Ministerstwo za najważniejsze zagadnienie, a do­
brobyt robotników przemysłowy ch i ludności miej­
skiej za podstawęUcałkowitego zlikwidowania kry­
zysu agrarnego.

Współczesny system gospodarczy wymaga, aby 
rolnik był nietylko dobrym producentem, łecz aby 
mógł racjonalnie sprzedać swoje wytwory. (Drganie 
zacja zbytu produktów rolnych w Polsce pozastawia 
bardzo wiele do życzenia.

Ponadm popierana je s t  budmea nowoczesnych  
rzeźni, chłodni oraz ' m leczarni spółdzietczych, co 
wpłynie na poprawę stosunków w zakresie zbytu 
mięsa i produktow hodowlanych. W  1924 r. istnia­
ło 300 młecznrnii spółdzielczych, w 1925 r. —  425 
mleczami, a w połowie 19£6’r. —  około 550. W  cią­

gu pierwszego półrocza roku bieżącego Rząd udzie­
lił kredytów na budowpw-zeźni i chłodni oraz na ka­
pitał obrotowy dla nich 1.229.000 zł., na budowo 
mleczarni spółdzielczych —  1.100.000 zł. Dla pópra; 
wy jakości wyw-ożonych produktów Rząd opraco- 
w uje projdkty zarządzeń o kw-alifikowanym wywo­
zie niektórych produktów’ rolnych.

Rozumiejąc, że jednym z najważniejszych czyn­
ników rozwoju produkcji jest rozszerzenie rynków 
zbytu. Rząd w traktatach handlow’ycli, zawieranych 
obecnie, dąży do zabezpieczenia trw-ałego wywozu 
produktów rolnych, a w szczególności, produktów 
hodowlanych na rynki zagraniczne. Ma to miejsce 
obecnie, zwłaszcza w toczącyeh się pertraktacjach z 
Rzeszą “"NiemićŚką o traktat handlowy, gdzie jed­
nym z naczelnych postulatów polskich jest zapmo* 
nianie trw ałego w yw ozu z P ojski do?‘N iem ioc zwie* 
rząt oraz produktów  pochodzenia zw ierzęcego.

Wytwórczość hodowlana wykazuje w rocznej 
ifirodukcji, z natury .rzeczy, mniejsze wahania. Ta 
gałąź produkcji rolnej posiada w Polsce- specjalnie- 
dogodne warunki rozwoju, a to ze w-zgiędu natod- 
powiednią strukturę rolną, warunki klimatyczne i 
zamiłowanie ludności rolnej. Ponieważ produkcja 
hodowiana zużywa zi[ednej strony stosumcowo zna­
cznie więcej pracy, niż produkcja roślinna, jakoteż 
z drugiej strony przetwarza produkty i odpadki, 
które w7 inny sposób nie mogłyby być w7 gospodar­
stwie zużytkow7ane, ponieważ posiada przez to zna­
czne możliwości rozw7ojowe w Polsce i ponadto ob- 
szemettrynki zbytu w7 kraju i zagranicą —  winna 
byćl przez Rząd otoczona specjalną opieką. Wysiłek 
Rządu jąpjj. skierowany ku podniesieniu dochodow o- 
śoi hodowli przez s-m-ększónic ■wydajności inw enta­
rza- drogą poprąwlenia.-, rasy oraz przez- organizagnj. 
zbj tu i przerobu produktów zwierzęcych. Środkiem 
do osiągnięcia tego celu jest odpowiednia polityku 
kodowlamaiw stosunku do poszcze-gólnych ras zwie­
rząt w7 poszczególnych okręgach, popieranie ruchu 
spółdzielczego w dziedziniSzbytu produktów7 hodo­
wlanych, a w7 szczególności popieranie mleczarsiw7a.

Równolegle z popieraniem hodowli prowadzona 
jest akcja, zmierzająca do wytępienia- zaraźliw ych  
chorób zw ierzęcych . Stan zdrowotny zwierząt go- 
'spodarskicii, w porównaniu do okresu bezpośrednio 
powojennego, znacznie się poprawił i obecnie nao-
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gól nie jest gorszy od stosunków w państwach za* 
chodnio-europejśkich. Szczególnie energiczna walkę 
MinisteVstwo prowadzi w kierunku zwalczania za* 
razy płucnej. W  razie wykrycia tej choroby w ge* 
dnej choćby zagrodzie, wybijane jest —  za od.szko* 
dawaniem —  bydło w całej wsi.

Pracę Ministerstwa uzupełnia działalność or* 
.ganizacji rolniczych, która przy dużym nakładzie 
pracy nie jest w stanie wydać maksimum 'rezulta* 
tpw wskutek niejednolitości organizacji i icli prac. 
To też unifikacja wszystkich orgahizaeji rolniczo* 
społecznych jest jednem*'z naczelnych zadań Mini* 
sterśtwa, które już od dłuższego czasu występuje 
w tej sprawie w roli medjatora i przygotowuje-.^ta* 
tut wzorowj, którego przyjęcie będżió uznane za 
nieodzowny warunek uzyskiwania subwencji, o ile 
uprzednio same organizacje rolnicze nie dojdą w 
tej sprawie do porozumienia'.'.

Na mocy ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r. o 
pełnomocnictwach Ministerstwo zamierza wydać w 
drodze rozporządzeń Prezydenta, między innemi. na* 
stępujące ustawy:

o zwalczaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych, 
o badaniu zwierząt rzeźnych i mięsa, 
o stosunkach-służbowych i wynagrodzeniu służ* 

by weterynaryjnej,
0 kwalifikowanym eksporcie produktów roi* 

nyeh.
Projekty te są przeważnie, już przy gotowane, ąlę 

ponieważ zachodzą zasadniąźt* wątpliwości przeciw 
majowej produkcji ustaw, będą one tylko stopnic* 
wo przekazywane Kadzie Prawniczej do zaopinjo* 
wania.

Z PIŚM1ENN1CWA.
1 n ż. .T. M o k r z y lijs k i. Poradnik o zakłą- 

daniu spółdzielni mleczmrskicli. Lwów, i!)2(i. Na* 
kładem Kraj.'* Patronatu Spółdzielni Holniczyeh.

Zaszczytnie znany na polu rozjvoju mleczar* 
Stwa w Polsce, -długoletni d.\ rektor szkoły mleczar* 
skiej w Rzeszowie inż. J. Mokrzyński opracował 
książkę powyższą. Jest to podręcznik dający prak* 
tyczne wskazówki przy zakładaniu spółek mleczar* 
skich.

Po wstępie charakteryzującym spółdzielnie mle* 
czarskie jako dźwignię postępu i dobrobytu drobne* 
go rolnika, autor podaje wskazówki, jak zorganizo* 
wać zebranie informacyjne, poucza, jak wybrać po* 
mieszczenie na mleczarnię, przygotować mleczarza 
i wybrać maszyny mleczarskie, jak zorganizować 
walne zebranie założycielskie; dodane są przy tern 
potrzebne wzory pism i protokułów. Książkę uzu* 
pełnia dodatek o zhiornuiaeh jaj przy mleczarniach 
spółdzielczych. Kilkanaście dobrze wykonanych ry< 
cin objaśnia treść książki.

I.

SPRAWOZDANIA TARGOWE.
W  sprzedaży hurtowej osiągano za masło T gat. 

w Warszawie, Łodzi, Lublinie, Wilnie i Białym" 
stoku: od dn. 1 do 15 b. m. zł. 4 —  do 5.80 za 1 kg.

Mysłowice
30 VIII -  3.1X 6 IX — 10.IX

spęd cena spęd cena

woły 128 1120 —140 55 1120— 140
jałuwki 199 [10 0 -1 20 122 [1 0 0 -1 2 0
buhaje 195 i 8 0 -1 0 0 121 1 80— ’ 0C
krowy 1179 818
cielęta 60 109— 140 12 130

nierogaciz. 3035 260—280 2622 260 -  280
„  II. 230—200 230 -2 60
.  Ul 205 -2 30 205—230

7.IX

120

116— 
.94— 
70—

III. Owce:

A. Opasy chlewne:
jagnięta  tucz. i m łod sze  sk op y  tuczne 126 -  
starsze sk op y  tuczne liche  jagnięta 

tuczne i dobrze  odżyw ,  m ło d e  o w c e  108-
miernie o d ży w ,  skopy  i o w ce  .  . —

B. Opasy polne:
jagnięta  t u c z n e ........................................
l iche  jagnięta  i ow ce  . . . .

IV. Świnie:
tuczne pona d  150 kg. żyw e j  wagi . 
pe łnom. od  120 do  150 kg. ży w e j  wagi

„ 100 ,, 120 .,
80 , 100 ,,

mięsiste  świnie  pona d  80 kg.
m aciory  i różne|;kastraty

254— 
246—250 
234- 236 
226— 
2 1 0 -2 4 0
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14.IX 

146

Targowica miejska w Poznaniu.
U rzędow e spraw ozdanie  targowe K om is j i  notow ania  cen za 

100 kg. ży w e j  wagi.

I. B ydło rogate.
A. Woły:

pełnom ięs .  w ytu cz .  najwyż.  wart. rzeź.
n iezaprzęgane . . . .

pe łnom ięsiste  w y tu cz o n e  lat 4—7. . .
m łod e  mięs. nie w ytu cz .  I starsze w y ­

tuczone ............................................................
miernie o d ż y w io n e ,  m łod e ,  d obrze  o d ­

ż y w ion e  s t a r s z e ........................................

B. Stadniki:
pełnomięs .  w yros łe ,  na jwyż.  wart. rzeź, 
pełnom ięs is te  m łod sze  . . . .  
miernie o d ż y w io n e  m ło d s ze  i dobrze  

o d żyw ion e  starsze . . . .

C. Jałówki i krowy:
pe łnomięsiste ,  w y tu cz o n e  J a łów k i  na;

w yższe j  wartości  rzeźnej  
pe łnomięsiste ,  w y tu czon e  krow y ,  na;

w yższe j  wartości  rzeźnej  do  lat 7 
starsze w y tu cz o n e  krow y  i mnie j  dobr  

m łod sze  krow y  1 ja łów ki  . 
miernie o d ż y w io n e  krow y i ja łówki  
l ich o  o d ż y w io n e  krow y  i ja łów ki  .

II. C ielęta
n a jprzedn ie jszego  opasu dw ójn iaki  
n a jprzednie jsze  tuczne , 
średnio  tucz.  cielęta 1 na jprzed . osesk 
mniej  tuczone  cie lęta  i dobre  oseski  
liche o s e s k i ........................................

186 -18 8
176—
160— 164
144—

120-
1 0 0 -

8 0 -

196—200
186— 180
174— 178
14 8 -158

94 -

116-
1 0 0 —

152—
244—
206—220

160—230
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